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B ie r z m o w a n ie  W andy
— M am usiu, już za tydz ień  b ę ­

d z ie  n asze  B ierzm ow anie.
—  A ch, w y ciągle coś w tej 

szko le  w ym yślacie.
— Z o s tan ę  ry cerk ą  C hrystusa, 

to  w ielk ie  szczęście, m am usiu .
— D obrze już, dobrze, o d p o ­

w iedz ia ła  m atk a  tak im  tonem , jak ­
b y  m yśla ła  : Co m nie to  obchodzi.

—  Cóż ci będzie  p o trzeb a?
D ziew czynka złożyła ręce.
—  Nic, m am usiu, tylko żebyś 

ty  p o sz ła  ze m n ą do kościoła.
— Z now u zaczynasz naw racać 

m nie, jak  m isjonarz. Nie lubię tego. 
U bierzesz  w ięc b iałą  sukienkę, m o­
że  w elonik ...

— Cóż mi po tern, m am usiu. 
I tak  będę, jak  siero ta , zaw sze sa ­
m a  i sam a. A ni ta tuś ze m ną nie 
pójdzie...

— Nie w spom inaj o jca!
D z ie w c z y n k a  ro zp łak a ła  się.

N ie m ogła  zrozum ieć, d laczego 
m a tk a  zabrała  ją od ojca, z m ia­
steczka, gdzie było ty le ogrodów  
i p rzyw iozła  tu, gdzie o taczały  ich 
ty lko  m ury kam ienic.

M atka zasm uciła s ię łzam i dziew ­
czynki. -—- S kąd  się ta m ała  w zięła 
ta k a  pobożna , m yślała, ja się p rz e ­
cież n igdy  nie m odlę...

— W ando , pocóż ja  pó jdę do 
teg o  kościoła ?

— B ędziesz, m am usiu, św iad ­
kiem . W  czasie B ierzm ow ania p o ­
łożysz  p raw ą ręk ę  n a  m ojem  p ra ­
w em  ram ien iu  i pom odlisz się za 
■mnie.

— Jeśli sobie koniecznie ży­
czysz... to pó jdę...

D ziew czynka uca łow ała  m atkę. 
* *

W a n d a  klęczała w szeregu  b ia ­
ło  u b ran y ch  dziew czynek . C hór

śp iew a ł p ięk n ie  w raz z o rg an am i: 
V en i C e a to r— P rzyjdź D uchu św ię ­
ty. A  p rzed  o łtarzem  m odlił się 
Ks. B iskup. P o tem  p rzy stąp ił do  
każd ej dziew czynki zosobna. P o ­
łożył ręk ę  na  g łow ie W andzi, n a ­
znaczył n a  jej czole znak  k rzyża 
k rzyżm em  św., m ów iąc po  łacin ie: 
Znaczę cię znakiem k rzliż.a i umac­
niam cię lęrzyżmem zbawienia w Imię 
Ojca i Syna i Ducha świętego. N a­
stęp n ie  uderzy ł b ierzm ow aną lek ­
ko  w policzek, m ów iąc: Pax tecum — 
pokój z  tobą. R ęk a  m atk i, o p a r ta  
na  ram ien iu  W andy, zad rża ła  lekko .

P o tem  W an d z ia  cofnęła  się, 
u k lęk ła  na  boku skup iona  i zaczę ła  
się m odlić gorąco. M atka u s iad ła  
w ław ce. O tw o rzy ła  nagle m szalik  
W andzi, k tó ry  trzy m ała  w ręk ach  
i zaczęła  p rzew racać  jego kartki. Z a ­
trzy m ała  w zrok na słow ach : O b rzę­
dy przy  B ierzm ow aniu  i zaczę ła  
czy tać ob jaśn ien ia :

U żyw ane przy B ierzm ow aniu  
krzyżm o św. jest to oliw a, zm iesza­
na z balsam em  i pośw ięco n a  p rzez  
b isk u p a  w W ielki C zw artek .

N iegdyś zapaśn icy  t. zw. g la ­
d ia to row ie , nacierali sw o je  ciało 
oliw ą, ab y  do  zap asó w  byli zd o l­
niejsi.

OliiCa oznacza w ięc w zm ocn ie­
nie do w alki z sza tanem .

Baham  onacza, iż B ierzm ow a­
nie zachow uje duszę  od  zgnilizny 
grzechow ej, p o d o b n ie  jak  balsam  
chroni ciało  od  zepsucia.

K rzyż, k tó ry  czyni b isk u p  na 
czole b ierzm ow anego, oznacza, że 
ch rześc ijan in  n igdy  n ie  po w in ien  
się  w stydzić  w iary  w  U k rz y żo w a­
n eg o  C h ry s tu sa , lecz  ją  śm ia ło  
w y zn aw ać .

L ekk i policzek, w ym ierzany  p rzez



biskupa, przypomina, że bierzmo- £ &\ s j e  L  t e l l i  i  a
w any powinien chętnie znosie znie- 1 ^
w agi d la Chrystusa. Brałyście zapewne, drogie dzie-

Swiadek B ierzmowania  trzym a ci,udział w procesjach BożegoCiała. 
w czasie św. obrzędu sw ą praw ą W idziałyście te w ie lk ie  rzesze
rękę na ram ieniu bierzm owanego ludu, jak ie  szły za N ajśw iętszym
na znak, że będzie czuwał nad za­
chowaniem w nim żywej, czynnej 
wiary.

M atka spojrzała na W andę.
M odliła się jeszcze ciąg le, zapatrzo­
na w ołtarz.

— Biała, jak  lilja , moja córecz­
ka... pom yślała. Mam ją  strzec 
od złego... Jak ja  to uczynię... Mu­
szę  jej choć spraw ić jakąś radość...
Podniosła oczy za wzrokiem  dziec­
ka i utkw iła je  w N ajświętszym  
Sakram encie.

*% *
Szczęśliw y był dzień, w którym 

W anda przyniosła m atce swoje 
św iadectw o szkolne.

— Zasłużyłaś na nagrodę, moja 
d roga rycerko, rzekła do niej m a­
m usia, dziwnie jakoś wruszona.
Masz tu pew ien list, przeczytaj...

— Mamusiu, krzyknęła W anda, 
to tatuś pisał... Uścisnęła, matkę 
za szyję z całych sił.

— Pojedziem y do niego na w a­
kacje ! A  potem już zawsze bę­
dziem y razem  — pow iedziała jej 
uśm iechnięta mamusia.

W anda była szczęśliw a. Pan ffkO rk ies tra  chińska podczas p ro ce s ji Boże- 
Bóg wysłuchał jej modlitwy. O, bo!| 3 9 °  Ciaia w Chinach.

dziew czynka w iedziała, że przy po ' "Sakramentem przez ulice waszego 
m ocy tatusia napewno pociągnie | miasta> czy drogami w aszej wioski, 
mat ę o oga. r. '-^Wszędzie rozlega się podczas

procesji ta sam a piesn :
, , r r z e d  tak wielkim Sakramentem

Na wakacje -  n upâ myRna twarzrer ,  n r  n  • i Uroczystosc bożego C iała po-
s z c z ę s c  WdlTl, B o z e ^  w tarza się już przez setk i lat.

Bawcie się, Drogie Dzieci, tak, Pierw szy raz odbyła się ona w die- 
by wszystkim z Wami dobrze było U! cezji L iege w  Belgji w r. 1245.



1 0 0

W  roku 1311 wprowadził ją  w ca­
łym  Kościele pap ież Klemens V . 
W  Polsce rozpowszechniła się uro­
czystość Bożego C iała z procesją 
po w ielkim  zjeżdzie biskupów i k a­
płanów z całej Polski w  Piotrko­
w ie  w  r. 1559.

Dziś cały świat, gdzie tylko jest 
nasza w iara kato licka ,oddaje w uro­
czystość Bożego Ciała hołd Bogu 
w Najśw, Sakramencie przez pod­
niosłe nabożeństwa i w spaniałe 
procesje.

K o n s e k r a c j a  JE . K s .  B i sk upa  Sandom ie r sk i e g o ,  J a n a  Lorka, u) k o ś c i e l e  św .  K rz y ż a  w  W arszaw ie*

Co o was p iszą__
Z okazji pierwszej Komunji św. 

dzieci parafji m ieleck iej odegrały  
ry ce rk i K rucjaty Euch szk . powsz. 
w  M ielcu dnia 6 i 7 czerw ca obra­
zek  scen iczny p. t. „Im elda“ .

W  siedm iu barwnych obrazach 
przesunęły się przed oczyma m a­
łych i starszych w idzów wzrusza­
jące dzieje Imeldy, tego młodo­
cianego kw iatka Eucharystji, co 
z taką  tęsknotą i m iłością rwał się 
ku Boskiemu Z baw icielow i, pra­
gnąc Go przyjąć do serca swego, 
aż P. jezus w cudowny sposób za­
spokoił to pragnienie. Oby przy­

kład tego św iętego dziecka porwał 
w szystkie dzieci, by uw ażały za 
najw iększe szczęście gościć w swem  
sercu zaw sze Pana Jezusa!

Młodociane aktorki w yw iązały 
się dobrze ze swego zadan ia. Z a­
znaczyć należy, że była to już druga 
impreza, urządzona przez rycerk i 
w obecnym roku szkolnym. W  lu­
tym  uczciły już bowiem rocznicę 
koronacji O jca św. P iusa XI uro­
czystym  porankiem .

Ruchliwej Krucjacie „Szczęść 
Boże“ w dalszej p racy !

Jeden ze starszych widzów.


